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Na Tens~ Żeńskiej 3~rklasawej 
Tekli G-W-OŹDZIH 

Środki zabezpieczające C+). 

~ N o~oraclon1.s1~u. 
kurs nauk rozpoczyna sie z dniem l wrr.e-
śnia r. b. • (2-1) 

KOREPETYCY JE. 

W dni pogodne i ciepłe należy przewie­
trzać mieszkanie i w tym celu pozostawiaó 
?tw?rem. drzv:~ i ok.na; w ~azie niepogody 

(6-3) I WIlgOCI palIc w plecach l nie zamykać 

Jednego lub dwóch chłopców klasy I i II po­
szukuje do wspólnego przygotowywania na 
lekcy je do gimnazyjum. lJflb,'zań,łiku. 

D-r E. li VRELLA. ordynator warsza­
wskiej Uniwersyteckiej kliniki w szpitalu Ś·o Ła­
zarza przeprowadził się na ul. Nowogrodzka :Ii! 25 
w Warszawie i przyjmuje z chorobami weneryczne­
mi i skóry do 10 rano i od 4'/2-6'/2 po południu 

(Raj. i FI'. ~ 5649) (4-4) . 

pot~m ~l~chy. ~ szelkie proszki dymiące, 
papIerkI I t. ~l. Ule przyczyniają się wcal e 
do oczyszczellla powietrza. Wszelkie odpa­
dki, pomyje, śmiecie i t. p. należy wrzu­
cać do jam, specyjalnie do celu teO'o sln-
. h b 
zącyc . 

'Y szczególności trzeba strzedz się wszy­
stkiego ~ego , co moze sprowadzić biegunkę, 
a 'IV raZIe pokazania sie jej, trzeba bez­
zwłocznie zasięgnąć pOl';'dy lekarskie.i. 

-r-----------------L 1 Nie należy bezwzględnie używać do po-
Nag;l': Illcdal za n : RÓJ, karmu prowizyj, pochodzących z domów, 

C.\) ~ ~\):> t'~\ 
~~~ ~~'t~~ ~W 
~~~ "\Varszawie. 

~;~ 'rANIOŚĆ i ELEGANCYJA. 

Niecała 5 

ł • (26-20- 2) 

ZAKŁAD ŚLUSARSKO -MECHANICZNY 
A. L U F T A 

}ll'Zeniesiony został do domu p. Senatora Stl'onczyń­
akiego, przy ul. Bykowskiej w Piotrkowie. (4-3) 

Komunikowaną nam w kopii, w chwili wyjścia 
poprzedniego numeru, rezolucyję p. Naczelnika 
Gubernii piotrkowskiej do policyi, podajemy dziś 
w d08łownem tłomaczeniu na język polski: 

REZOLUCYJA 
dla straży ziemskiej Gub.Piotrkowskiej, 

w których znajdują sie chorzy na cbolere. 
W razie wątpliwości pod tym względe~, 
należy spożywać artykuły żywności tylko 

I 
ugotowane lub usmazone. W szczególności 
trzeba sŁrzedz sie w takich razach suro­
wego mleka. W porze letni ej należy po­
karmy osłaniać starannie przed mucbami. 
Naczynia winny być myte prz.ed użyciem, 
o ile możności przegotowaną i gorącą 
wodą· 

Bezwarunkowo wystrzegać się nalezy pi-
cia wody, zanieczyszczonej jakiemikolwiek 
odpadkami. Z tego względu nie należy u­
żywać wody z płytkich studzien, w miej­
scowościacb gęsto zaludnionych, oraz wo-
dy z kanałów, strumieni i rzek. W razie 
braku wody źródlanej lub pochodzącej z 
dobrych i głębokich studzien , należy gasić 
pragnienie letniąberbatą lub wodą prze­
gotowaną z winem czerwonem, sokiem luh 
cytryną. Można również pić dobry kwas 

d.18 Lipca 1892,'. lub ' wodę z cukrem, zwłaszcza z miętą, 0-

W ciągu całego ubiegłeg'o tygodnia, raz piwo w niewielkiej ilości, nie należy 
Ś ., . ' , jednak bynajmniej ufać limonadzie i in-

osobi cie plzeplo~adzałem lewIz~Ję nym napojom, sprzedawanym na ulicaclI. 
pod względem samtarnym całego mIa- Zaleca się nie używać zbyt wielkicb por­
sta Piotrkowa, przy czem przekonałem cyj na~ojów i zhyt zimnych,. zwłaszcza gdy 
się, że policyj a miejska wniknęła jak cIał~ Jest r.ozgrza~e. UmIarkowane uż~­
nalezy w moje wskazówki i ze zrozu- wan~~ na~oJ6w spIrytusowych pod~za~ e:pl-

" . l 'd' .. demn moze być dozwolone; naduzyCle Je-
~lemem l OC pOWl~ ~llą energIJą prze~- <lnak w tym kierunku jest nader szkodli-
sIębrała ze swoJeJ strony wszelkIe we, albowiem, jak uczy doświadczenie, na­
środki, w celu oczyszczenia i zdro- łogowi pijacy zapadają najczęściej na cho­
wotuości miasta, lerę· To, co się powiedziało wyżej o wo-

Zwracaj ac uwag'e lUt tę zasłng'ę dzie ąo. picia, .stosuje. się również do 
. , k" 'l' . . 'k l" ,. wszelkIej wody uzywaneJ w domu; zara­

mleJs lej ~o leyl p~otr OWS. neJ, O~WIaC~- zek bowiem w niej zawarty może dostać 
czam .sw?Je pOd.zlękowame PolIcmaJ- się do organizmu także z wodą, służącą 
strowl mIasta PIOtrkowa, sztabs-kapi- do zmywania naczyń kuchennych, do po­
tanowi Krotkowowi i Bóg zapłać star- karmów, do mycia się.i t. p. Zaleca si~ 
8zym miejskiemu i rewirowym stra.z- prz~to pr~egotowy~an~e. wody, budząceJ 

, ' JakIekolwIek wątplnvoscl. 
mkom. . . KaMy chory na. cholerę może stać się 

Gubel:l1at~r (pod pISalJ o) K. Miller. ogniskiem zara.zy; to też należy, o ile mo-
Naczelmk BIUra (kontrasygn.) Piramidow. żna, wysłać go do szpitala, zamiast leczyć 

Zgodnie z oryginałem : 

N aezelnik Biura Pim midow. (*) z "Prawitel. Wiestnilta"-ciąg dalszy: vide 
.NO 31 n Tygodnia. 

w domu. W każdym razic osoby, niedo­
glądające cborych, nie powinny bez szcze­
gólnej potrzeby stykać się z chorymi; nie 
należy odwiedzać domów, gdzie są chorzy, 
o ile danej osoby nie wzywa tam obowią­
zek lub dobrowolna cbęć niesienia chorym 
pomocy. Zarazem nie "'ypada odwiedzać 
wszelkich liczniejszych zebrań lub zgroma­
dzeń. W mieszkaniach, w których znaj­
dują się cborzy, nie należy bezwzględnie. 
przyjmować pokarmów lub napojów. 

Wydzieliny chorych, oraz wszelkie przed­
mioty, zabrudzone icb wydzielinami , nale­
ży natychmiast dezinfekować, ku czemu 
można używać następującycb środków: 1) 
mieszaniny świeżo gaszonego wapna z wo­
dą w stosunku 2-ch funtów na wiadro 
(mieszanina ta jest bardzo dogodna do de­
zinfekowania ustępów i lokalów po chole­
rycznych); 2) rozczynu jednego funta wa­
pna bielarskiego na wiadro wody; H) roz­
czynu czystego kwasu karbolowego-5 zo­
łotników na butelkę, albo j eden funt na 
wiadro wody. 

Odzież i bielizna, zawalane wydzielina­
mi chorych, winny być spalone lub wygo­
towane w wodzie, z dodaniem niewielkiej 
ilości sody lub potażu w ciągu pół godzi­
ny, albo wymoczone w ciągu 24-ch godzin 
w rozczynie wapna bielarskiego, lub wre­
szcie kwasu karbolowego, stosownie do 
tego, co dogodlliejszem będzie w każdym 
oddzielnym wypadku. Następnie rzeczy 
mogą iŚĆ do prania. 

Wydzieliny cholerycznych, o ile możno­
ści , powinny być zbierane w naczynia, do 
których uprzeduio wlewać należy jeden z 
wymienionych powyżej płynów dezinfeku­
jących (najlepiej mięszaninę wapna lub 
kwasu karbolowego z wodą) i pozostawio­
ne przynajmniej trzy godziny, poczem wy­
dzieliny można bezpiecznie wylewać do 
klozetów lnb ustępów. N aczynia trzeba 
następnie raz jeszcze wypłókać płynem 
dezin fe kuj ącym, Pod żadnym pozorem nie­
wolno wylewać gdziekolwiekbądi wydzie­
lin chorych cholerycznycll, o ile uprzednio 
nie zostały zdezinfekowane. 

Podłoga i inne przedmioty, zawalane 
wydzielinami cllOryclJ, najprzód winny być 
wytarte dokładnie szmatkami (które na­
tychmiast należy spalić lub rzucić w płyn 
dczinfekujący), a następnie obficie z.lane 
płynem dezinfekującym. 

Wszystkie rzeczy, które znajdowały się 
w zetknięciu z chorym cholerycznym i nie 
mogły być spalone lub wygotowane w wo­
dzie, albo wreszcie wymoczone w płynie 
dezinfekującym i z cał~ ostroznością nim 
obmyte (w paczkacll , zawinięte w prze­
ścieradla, zmoczone plynem dezinfekują­
cym), odesłane być winny do kamer de­
zinfekcyjnycb, jezeli zakłady takie istnieją, 
w celu zdezinfekowania icb za pomocą go­
rącej pary. W przeciwnym razie l'Zec'bj 
te powinny zostać 'bez użycia w ciągu co 
najmniej 6-ciu dni, podczas kt6rych należy 
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je przewietrzać w suchem miejscu na 
słońcu. Lokal, w którym znajdował się 
chory choleryczny, należy następnie zde­
zinfekować, wybielić ściany i sufit nanowo 
i wymyć drzwi, okna, oraz sprzęty roz­
czynem dezinfekującym. Lokal winien być 
następnie pozostawiony pustym w ciągu 
6-ciu dni, podczas których należy go prze­
wietrzać i od czasu do czasu palić w piecu. 

Osoby, które stykały się z chorymi cho­
lerycznymi, albo z odzieżą ich, bielizną, 
z pościelą, powinny dokładnie obmywać 
ręce mydłem, a potem rozczynem kwasu 
karbolowego. 

Usilnie zaleca się również niedotykanie 
jadła nieumytemi poprzednio rękami. 

W razie śmierci na cholerę, zmarłego 
umywać nie należy; tl'zeba go tylko ubrać 
w odzież, nasyconą płynem dezinfekującym 
i usunąć. z domu, jak można naj prędzej, 
w trumnie szczelnie zabitej; jednocześnie 
należy unikać urządzania ostentacyjnych 
pogrzebów z licznym orszakiem i t. d. 

Odzież, bielizna i pościel, należąca do 
cholerycznych, lub pozostała po zmarłych 
na cholen;, nie mogą być sprzedawane, 
oddawane komu innemu lub przesyłane do 
innych miejscowości bez uprzedniego zde­
zinfekowania. 

Osoby, które zajmują się praniem bieli­
zny cholerycznych, mogą ją prać tylko po 
nprzedniem zdezinfekowaniu. 

Wobec tego, że ludzie biedni, znajdują­
cy się w złych warunkach sanitarnych, 
naj bardziej podlegają niebezpieczeństw u 
zarażenia się cholerą, która nie oszczędza 
potem i innych, zamożniejszych klas lu­
dności, przeto pożądanem jest bardzo, aby 
te ostatnie klasy z pobudek humanitar­
nych, a zarazem i dla własnego bezpie­
czeństwa, przychodziły z pomocą biednym. 
Pomoc ta w czasie epidemii cholerycznej 
może się wyrazić najlepiej w następującej 
formie: w otwieraniu tanich kuchen lub 
wydawaniu bezpłatnych obiadów, aby do­
starczyć ludności możliwie zdrowych po­
karmów; w urządzaniu przytułków nocnych, 
wydawaniu herbaty, zaopatrywaniu bie­
dnych w odzież, drzewo na opał; oraz w 
środki dezinfekujące i lekarskie. Kuchnie 
i przytułki powinny być koniecznie tak u­
rządzone, aby nie służyły za ognisko za­
razy, należy więc w nich zwracać pilną 
uwagę na czystość, przewietrzać je często 
i miejsca ustępowe dokładnie dezinfeko­
wać. Również bardzo pożyteczną jest rze­
czą, aby dla ludności biedniejszej ułatwio­
ny był dostęp do kąpieli i łaźni. 

W razie jakiegokolwiek niedomagania, a 
zwłaszcza przy biegunce lub niezwykłem 
pragnieniu, należy natychmiast zwracać sil) 
do lekarza. Zupełnie niesłusznie Vrzypu­
szczają powszechnie, że cholera z jej bu­
rzliwemi symptomatami objawia się nagle 
u człowieka zdrowego. Przeciwnie, w ol­
brzymiej większości wypadków zwykle na 
1-2 dni, a czasem i wcześniej zjawiają 
się pewne przepowiednie choroby: ogólne 
niedomaganie, biegunka wodnista z flegmą, 
burczenie i bóle w brzuchu (czasami nie 
bywa bólu), utrata apetytu, a wreszcie 
niekiedy lekkie kurczowe drgania w no­
.gach, przeważnie w łydkach. Biegunka 
jelit głównym symptomatem, poprzedzają­
cym cholerę i jakkolwiek byłaby ona nie­
znaczną, nie należy jej lekceważyć w cza­
sie epidemii, ponieważ, pozostawiona bez 
leczenia, łatwo przechodzi w cholerę i na­
odwrót, rozwój cholery w wielu raza.ch 
zostaje przerwany, skutkiem prawidłowe­
go leczenia biegnnki. Przy zamuleniu i 
wzdęciu brzucha, pożytecznem jest wzięcie 
łyżki oleju rycinowego, albo nawet oliwy 
prowanckiej, przy zachowaniu najściślej­
szej dyjety. 

W razie zachorowania na cholerę przed 
przybyciem lekarza, należy położyć się do 
łóżka i, powstrzymując się od wszelkiego 
jadła, napić się herbaty, rumianku lub 
mięty, aby wywołać poty. 

rrYDZIEŃ 

Jeżeli biegunka powiększy się przy sil­
nem pragnieniu, wówczas należy dawać 
choremu odwar ryżu lnb przegotowaną i 
ostudzoną wod<i z białkiem z jajka; na 
brzuch należy położyć kataplazm z gorą­
cego popiołu albo owsa i położyć na dołku 
wizykatoryję z gorczycy" Przy powiększa­
niu się biegunki, kiedy do niej przyłąC}~ą 
się wymioty, ochłodzenie ciała i drgania 
kończyn, przed przybyciem lekarza należy 
ogrzewać chorego, rozcierając jego ciało 
ciepłym spirytusem kamforowym, wódką 
solą, zapomocą płatów flanelowych, włożyć 
w llOgi butelki z gorącą wodą i dawać 
wanny z ciepłej wody. Pragnienia chore­
go gasić można, dając mn do łykania dro­
bne kawałki lodu lub małe dawki przego­
towanej i ochłodzonej wody, albo nawet 
takiejsamej wody z lodu. Dla powstrzy­
mania sił, należy dawać dobre wino w 
małych ilościach, krople waleryjanowe lub 
Hoffmana. 

N ależy us~lnie wys~rzegać się nieopa­
b'znego uŻyCIa wszelkIch środków, zwła­
szcza zawierających opium, zachwalanych 
zwykle jako wyborny l,ek na cholerę w ce­
lach spekulacyjnych. Srodki te, używane 
bez wskazówki leka1'Za, nie przynoszą po­
żytku, lecz często nawet szkodzą. 

M uzeum rzemiosł. 
~ Warsza~ie. 

Oddział warsza wsk i towarzystwa popie­
rania przemysłu i handlu prosi nas o ogło­
szenie następującej odezwy. 

W ostatnich czasach niejednokrotnie już 
były podnoszone głosy" wykazujące potrze­
bę utworzenia w naszym kraju "Muzeum 
rzemiosł i sztuki stosowanej do przemy­
słu 7l, nie chcielibyśmy się więc powtarzać, 
przytaczając to wszystko, co już było po­
wiedziane w tym przedmiocie, i opranicza­
my się tylko na niektórych uwagach. 

Jeśli pragniemy stać na pewnym sto­
pniu przemysłowego rozwoju, to musimy 
ułatwiać dostarczanie zarówno rekodziel­
nikom, jak i przemysłowcom - 'wzorów, 
modeli i okazów doborowych, kształcących 
ich gust i pobudzających wytwórczość. 

W tern leży nietylko kwestyja miłości 
własnej, lecz zarazem kwestyja dobrobytu 
matcryjalnego, gdyż dzieła sztuki stosowa­
nej do przemysłu są jedną z podstaw bo­
gactwa wielu krajów. 

Znana ze swego praktycznego kierunku 
Anglija tak dobrze to zrozumiała, iż utwo­
rzyła znakomite muzeum kensingtońskie, 
która to instytucyja doprowadziła do zna­
cznego postępu różne gałęzie przemysłu. 

Inne kraj e poszły za tym przy kładem: 
w Wiedniu, Norymberdze, Berlinie, Pary­
żu, w Petersbm'gu, Medyolanie - w ogóle 
prawie we wszystkich większych miastach 
państw cywilizowanych Europy i Ameryki 
-powstały muzea specyjalne, ułatwiające 
studyjowanie arcydzieł starożytnej i nowo­
żytnej sztuki przemysłowej. 

Kamień węgielny jest już położony-te­
raz nadeszła chwila stanowczej Ol'gani­
zacyi. 

Komitet organizującego się muzeum za­
jął się najprzód: dokładnem określenielll 
kierunku, w którym, rozwijając tę instytu­
cy)~, największe mógłby oddać usługi rze­
mIOsłom naszym. 

Kierunek ten powinien być, zdaniem ko­
mitetu, pożytkowy, wzorowy i rozwojowy. 
Pożytkowy czyli techniczny będzie gro­

madził okazy, które, służąc do codzienne­
go użytku, odznaczają się nowością i pra­
ktycznością pomysłu, również jak i środki, 
które umożliwiają i ułatwiają wyrób takich 
okazów. 

Wzorowy czyli modelowy nędzie groma­
dził, czy to w okazach, czy ich wizerun­
kach, wyroby rzemieślnicze, mogące pod 
każdym względem służyć za WZÓI' w od­
nośnej gałęzi. 

Rozwojowy czyli historyczny, którego 
zadaniem będzie gromadzenie okazów, luh 
ich wizerunków, dających jasny obraz sto­
pniowego rozwoju stylów i systematyczne­
go ich po sobie następowania. 

Zgromadzenie zbiorów w tak różnyc-h " 
a jednak koniecznych dla osiągnięcia za­
mierzonego celu kiel'Unkach, jest spraw~ 
trudną i o tyle tylko do urzeczywistuienlll 
możliwą, o ile ogół naszego społeczeństwa, 
pojmując ważność tego zadania, przyjdzie 
z pomocą. 

O pomoc tę komitet uprasza w formi e· 
ofiar pieniężnych lub darów, czy też po­
życzki okazów, odpowiadających powyżej 
określonym kierunkom wytwórczym. 

Przedmioty, pożyczone muzeum rzemiosł. 
mogą mu hyć powierzoue na czas krótszy 
lub dłuższy, z góry określony; przyczeDl 
muzeum bierze na siebie wszelkie koszty 
przeniesienia, ubezpieczenia i dozorowani;. 
tych okazów_ 

Kustosz muzeum, p. Józef Leski (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa, Krakowskie Przed­
mieście 66), szczegółowych pod tym wzglę­
dem udzieli wskaz6wek. 

Komitet więc, ufny, iż znajdzie w swycll 
bezinteresownych pracach i staraniach po~ 
parcie szerszych kół publiczności, zwraca 
się z gorącą prośbą do amatorów, artystów, 
przemysłowców, rzemieślników i wszy­
stkich tych, dla których nie są obojętne­
mi dobrobyt kraju i interes sztuki, o wzię­
cie udziału w jednej z form wyżej ozna­
czonych w utworzeniu muzeum rzemiosł w 
Warszawie. 

Ofiary przyjmują kustosz i niżej podpi­
sani członkowie komitetu. 

Przewodniczący Władysław Kiślański. 

V. Przewodniczący Stanisław Rotwand. 
Cłonkowie: Dr. K. Benni, M. Berfiohll, 

S. Dicksiein, W. La tkiewicz, ~V. Leppert, 
A. Makowiech, T. OiwinoU'ski, M. Pjeiffe1", 
l. Szebeko, R. Szewczykowski, L. Wojno , 
.'l. Hiszpański. 

Sekretarz komitetu Stefan. Szyllm". 

Z pod Nowego Miasta 
( n a d P i I i c ą ). 

(Ko1"l'sponde'l .. Tygod/lia"') 

I my też, nie chcąc zostać w tyle na 
tej drodze winniśmy także utworzyć od­
powiednie muzeum, z którego korzystaliby 
tak wytwórcy, jak również i spożywcy. 

Jedni znajdą tutaj wzory specyjalne dla Jako dłużnik danego przyrzeczenia, do-
każdego przemysłu, okazy nowych wyna- starczania do Waszego pisma koresponden­
lazków i zastosowań praktycznych-drudzy cyj z naszego zakątka, kreślę te słów kil­
będą mogli poznać żywą historyję sztuki ka celem rozwinięcia bardzo pożytecznego 
stosowanej do przemysłu i sztuki dekora- dla czytelników działu korespondencyj z 
cyjnej. różnych okolic gubernii. 

Wreszcie nietllko Warszawfl, lecz i pro- . Okolica nasza będąc na ostatnich kre­
wincyja skprzysta z tego poglądowego na- sach guberni piotrkowskiej, jakkolwiek 
uczania - przez wystawy, jakie mnzeum mało solidaryzuje się pod względem prze­
będzie mogło urządzać, a także przez roz- mysłu i handlu z Piotrkowem, mając na­
powszechnianie wzorów w odlewach gip- turalny punkt ciążenia do Warszawy po­
sowych. łączonej wygodn~ komunikacyją szosową-

Jest to więc dzieło użyteczności publicz- to jednak inne względy tyczące się władz 
nej, do którego wszyscy, podług możności, Administracyjnych, Sądowych i Towarzy­
winni przyłożyć rękę. stwa Kredytowego Ziemskiego, stanowią 



dla nas centruJ? naszych. bieżących inte­
resów. 

Osada Nowe Miasto rozsiedlona nad ma­
lowniczym bl'zegiem Pilicy, słynna jest 
oddawna z otwarcia pierwszego w kraju 
zakładu wodoleczniczego, którego założy­
cielem i kierownikiem jest Dr. Bieliński, 
znany w szerokich kołach lekarskich jako 
znakomity hydropata. O nrządzeniu samego 
.zakładu pisać nie będę, z uwagi na wy­
czerpujący opis Nowego Miasta w roku 
przeszłym przez Czesława Jankowskiego w 
"Kur. Warsz." w art. "Wycieczka po Za­
kładach kuracyjnych krajowych"; docho­
dzą mnie tylko echa, że sezon obecny w 
całej pełni, że liczba kuracyj uszów nor­
malna liczebnie; że wśród tych ostatnich 
jednak, towarzystwo wiejskie nie jest ła­
skawie witanem, a nawet ignorowanem. A 
źe sam jestem wieśniakiem i należe do 
cichych pracowników roli, nie mam odwa­
gi tam zajrzeć, żeby nie być narażonym 
na brutalne zajście, jak te, które niestety 
miało tam miejsce przed paru tygodniami. 
Poprzestaję więc na wzmiance. 

Zniwa. już pokończone z różnym rezul­
tatem. Zyta zbiór wyborny, ziarno ładne 
i podsypne; pszenica mniej dopisała. Ja­
rzyny wogóle wydały zbiór mniejszy śre­
dniego, ucierpiały od nadmierni ej suszy, 
jaka prześladuje tutejszą okolicę. Od 5 
czerwca nie było ani jednego deszczu, zie­
mia jest tak spieczona, że orka staje się 
niemożebną, a kartoflom zagraża zupełny 
nieurodzaj, ponieważ łodygi przyschnięte, 
a kłęby niedojrzałe zasychają w suchej, 
spopielonej roli. Nowa więc klęska zagra­
ża, zwłaszcza dla tutejszej okolicy, gdzie 
gospodarstwo oparte na przemyśle gorzel­
niczym, a kartofle stanowią podstawę do­
·chodu. To samo moźna powiedzieć o pa­
szy, której brak dziś już odczuwać się 
daje, z powodu wypalenia pastwisk i u­
traty drugiego pokosu siana i koniczyny. 
Nawet łubin-owo uniwersalne ziarno "fin 
ue siec!e'u nie oparFsię zbytniej suszy i za­
wiódł nadzieje producentów. 

I znów perspektywa niewesoła, a kie­
dy nastąpi nśmiech losu dla nas biednych 
agrarczyków-to należy do wielkich taje­
mnic przyszłości. 

Na zakończenie, nadmienić należy o nie­
udanej próbie nawigacyi na rzece Pilicy, 
aplikowanej przez p. Birencwejga właści­
ciela Inowłodza, który sprowadził tej wio­
sny z zagranicy płytko zanurzający się 
statek parowy śrubowy, w nadziei, że bę­
dzie mógł kursować po Pilicy, tymczasem 
w praktyce, wobec nienregulowania kory­
ta rzeki, źegluga okazała sie niemożebna­
i statek, po mozolnej podrÓży do Inowło­
dza, odmówiwszy swych usług Pilicy, po­
wrócił do Warszawy, by służyć Wiśle. 

W. 

Z Miasta i Okolic. 
-- Ze II: Iw ty n;pd:it'lno - hlln­

dlou·l~j. W przeszłą niedzielę, w godzi­
na.ch rannych, odbył się w miejscowej nie­
dZIelno-handlowej szkole zwyczajny akt 
zakończenia rocznej działalności tejże szko­
ły. Uczniowie obydwóch oddziałów, na ja­
kie podzieloną jest szkoła,stawili się w kom­
plecie, złożyli piśmienne prace z trzech ję­
zyków oraz arytmetyki, a za pomocą ust­
nego. :po~isu wykazali stan umysłowego 
rozwlmęCla, metodę uczenia, zakres wia­
domości, jak również skale pilności i za­
miłowania nauki. Następnie przewodni­
czący przeczytał sprawozdanie za rok u­
biegły, . ogłosił promocyje, rozdał świa­
dectwa l w przemówieniu pożegnał uczniów. 

P~łny, d~uletni. kurs nauki ukończyli, 
z WI?OC~ną l ogólUle przyznaną korzyścią, 
uCZUJOWIe: Bykow Grzegorz, Dobrski Ale­
ksande];. .Kujawski. Eliasz, Landau Zyg­
~unt, tiwlętosławskl Chajm, Szulc Roman 
l Wendt Józef. 

'l'YDZIEŃ 

ZarLądzający szkołą, składając nprzej­
me dzięki osobom, które raczyły łaskawie 
wziąść ndział w dorocznym obchodzie, za­
wiadamia niniejszem, że zapis kandydatów 
nowych rozpocznie się w przyszłą niedzie­
lę, o godzinie 8 rauo w szkole Aleksau­
dryjskiej. 

Za":ąd miejscou'ego '1'0" 
u·lIr~!I.dwtl IJob"oCZ!/IłROŃci dl't 
ch,·zeŃcijttn ma zaszczyt podać do wia­
domości osóo interesowanych, że w dalszym 
ciągu (patrz Xl! 33 "Tygodnia") ofiary na 
"zabawę kwiatową wraz, z tombolą", na 
korzyść miejscowych Towarzystw Dobro­
czynności i Straży Ogniowej Ochotniczej 
złożyć raczyły następujące osoby: 

16) p. S. Ruziewiez wlaś.;iciel f'lbryki IV N -R'ldom­
sku 72, przedmioty domowego użytku ja koto: B'·r· 
wety, chodniki, dywany, patarafki, miarki-z ozdob­
nej (·praty. 

17). za pośl·ednict . , em p-ni Jędrzejewicz, z~brano 
w Piotrkowie 38 fantów i 8 rubli gotówką. 

18). za po:'rednictwem p-ni Garlicki~j zebrlluo w 
Piotrkowie 14 fantó,v i l 1'. 9) kop. gotówką. 

1") za pośrednictwem p-na Lamparskiego zeIJrano 
w Częstochowie 16 f'lntó"" i 2 re. gotówką. 

20) p Dittel Henryk z !:osn, wca, ofiarował go· 
tówka 26 r~. 

21)·P·m· Knichowiecka z Piotrkowa, ofiarowała 2 
ozdobne pat.arafki włóczkowej roboty oraz 1 skrzyn­
kQ gW .lźtlzi i 3 8zpadld żelazo ... 

22) Za pośrednictwem p ni RudzkillJ' z Dobrzelewa 
p. \Varszawski Z Bełcbatowa ofiarował o rs. 6 
kopiuj ek. 

23) P. Desurmont, wb,ściciel fabryki w Łrldzi, o­
fiarował 37 paczek włóczki. 

24) P. Allart Leon, wł. fab. w Łod 7.i,-60 paczek 
wló~2.ki, ... "ozmait,vrh u'Irwaeh. 

25) PP. Bidermann i Jjirnbaum, w ł..odzi,-l:l cllu 
Btek weł~i~l1ycb i 28 p.1(·zek pr7.~(jzv na Jlońe"ochy. 

26) PP. Herbst Edward i SuJbler Karol , w Łod ~j, 
ofiar,)wali 100 I'I!. gotówka. 

27) P. 1. K . Poz~ański W Ł'ldzi ofiaro,val 60 r. 
gotów ka. 

28) P: Ludwik Gayer l'\' Łodz i, ofiarował 16 rnbli 
gotówką· 

29) P. Karol Gehlig \V Łodzi; ofiarol'\'ał 10 rubli 
gOIÓw k~. 

301 P. Au . Tesschich w Łodzi, ofiarował 10 rubli 
gotówką· 

31) P. Wilhelm Lalldau w Lod7.i, ofiarował 10 r 
gotówka. 

321 Po Ludu)ik Grohmann w Łod~i, ofiarował 10 r. 
gotówką. 

33) P. Max Goldfeder w Lodzi, of'lIrownł 3 ruble 
gotówka. 

34) Po P.tersilge, z Łodzi ofial'owHł 4 pudełka 
oZlloonpgo papieru listowl'go i ko~ert. 

36) P. List JulV·us%. z Łodzi,-25 kllwllłków wstą· 
ż"k i 6 kawnłków lIxlImitu, pinszu i jedwabili. 

36) P. Ranko L. z Łodzi,-ó rtużych chlatek w.·ł 
niallych. 

37) P. Lii.rkens W'/helm, z Łodzi,-14 kafta.ników 
"'tdrowia", wit;ks1,.fch i 2 takież garnitury mnil'jRze. 

38) P . .starke A lbert, z Łodd,-3 serwety lniane, 
w de8~nie. 

39) P. Sachs Rafał. z Łodzi,-30 paczek herbaty, 
ogólnej wagi 10 (t. 

i 4{)) P. Prussak Daniel, z Łodzi,-l sztukę fhne­
li pOlIsowej w czarntl centki. 

Ciąg dalszy nadesłanych ofiar podany 
będzie w następnych J\~-ch "Tygodnia". 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, 
jak również i tym, które bezimiennie zło­
żyły ofiary na ręce pp. kwestarek i kwe­
starzy. w imieniu Tow. Dobroczynn08ci i 
Straży Ogniowej Ochotniczej składa się 
niniejszem najserdeczniejsze, publiczne po­
dziękowanie. 

- l'Oł1.·iększlmie fie~b!llIędziółł) 
Ńledc~!lcl, i IJolicyi w Łodzi, od tak 
dawna oczekiwane i pożądane przez miesz­
kańców tego miasta, zdaje się przyjdzie 
do skutku w jesieni r. b. Ostatnie wypad­
ki bezrobocia w fabrykach łódzkich i burd 
ulicznych urządzonych przez osiedleńców 
z Bałut, stanowczo wpływają na przyspie­
szenie wzmiankowanego zwiększenia per­
sonelu policyi i sędziów śledczych. Praw­
dopodobnie z ~otychczasowych 3 okręgów 
śledczych, będZie utworzonych 6. 

- liornitet u·y.v'aw'!/ ogrodlłl­
~:Zt'j W I;,od:i podaje do wiadomości 
osób interesO\·,-anych, że Departament Rol­
nictwa i przemysłu wiejskiego (Ministery­
jum spraw wewnętrznych) zawiadomił­
Zarząd Towarzystwa Ogrodniczego War­
szawskiego o wyznaczeniu dla wystawy 
ogl'odniczej w Łodzi następujących medali: 

3 

Jeden wielki sl'ebrny za najlepszą ko­
lekcyję jabłek i gruszek wystawionych 
przez właściciela ogrodu handlowego; dwa 
małe srebrne, z których jeden za najlepszą 
kolekcyję warzyw z ogrodn włościańskie­
go, a drugi za najlepszą kolekcyję suszo­
nych lub konserwowanych warzyw lub o­
woców miejscowej produkcyi, oraz sześć 
medali bronzowych i dziesięć listów po­
chwalnych do uznania Towaryst. 

- Spr:edflż towarów bawełnianych 
w fabrykach łódzkich idzie b. dobrze. 
Prawie wszystkie gatunki tych towarów, 
znajdujące się na składzie, sprzedano, a 
niektórych, jak np. bojek, zabrakło. Duży 
popyt na towary łódzkie przypisują, mię­
dzy innerni, temu, że w ciągu lat ostatnich 
wyrobiły sobie one na rynkach zbytu bar­
dzo dobrą opiniję. 

- ~nspektOl· wyższej szkoły rze­
mieślniczej w Łodzi ogłasza, że z rozporzą­
dzenia kuratora warszawskiego okręgu na­
ukowego, wobec epidemii cholery, egzami­
na powtórne i wstępne do klasy 3, 4 i 5-ej 
tejże szkoły odbywać się będą w tym ro­
k~ w dniu 13-m i 14-m września, a egza­
mmy kandydatów do klasy l-ej w dniach 
15-tym, 16-tym i 17 -tym września.. Lekcy­
J e rozpoczną się z dniem 21 września, jak 
l w innych zakładach naukowych. 

W tutejszem gimnazyjum mezkiem egza­
mi?a wstępne i powtórne rozpoczną się z 
dmem 13-ym wrzo;.Śnia, a lekcy je z dniem 
21-ym września. 

- Holelw!lia "wre/.. Buchalter 
jednego z prywatnych przedsiębierstw w 
Łodzi p. S. uzbierał w ciągu lat 22 oko­
ło 6,000 sztuk marek rozmaitych pa.ustw 
europejskich. Zmuszony niedawno potrze­
bą, p. S., ogłosił w pismach berlińskich, 
że życz~ sobie kolekcyję tę sprzedać. W 
tych dmach znalazł sie amator, który za­
płacił panu S. przeszłó 300 rs. 

- JIlUd~i,d f:ht>rnicZlł!1 politech­
niki związkowej w Zurichu ukończyli w 
tym roku dwaj wychowańcy łódzkiej wyż­
szej szkoły rzemieślniczej, pp. Aleksander 
Danielewicz i Józef Sachs. 

- "r~:e.' piot,.kow!Jkie!lo sądu 
okręgowego ogłasza, ze czynności biura 
regenta p. Zlasnowskiego w Żarkach, po­
wiatu będzińskiego, czasowo zawieszono. 

-- Z m i,,,,'!I dużlJowe. Pomocnikiem 
archiwisty w rządzie gubernijalnym piotrko­
wskim został mianowauy Paweł Wołkow z 
Płocka; Kasy jer kasy powiatowej w Rawie 
Kochanowicz został na własne zadanie od 
służby uwolniony, jego miejsce 'zaś zajął 
Stanisław Zieliński. Sekretarzem magistra­
tu w Łasku miauowany został Stanisław 
Buliński. Naczelnikiem 'pocztowo telegrafi­
cznej stacyi w Silniczce mianowany zo­
stał Franciszek Schmidt. 

Zrnil,n'!/"" dudtotvień.vttvip. 
Wikary parafii Borzęcin, ks. Seweryn Po­
pław ski przeniesiony został na takąż po­
sadę do Rawy. 

- 'I'lu·gi. We wsi Gorzkowice usta­
nowiono świeżo targi tygodniowe, we 
Wtorki. 

- Ib. , "·op. :J5. zebrane przez. 
"letnikó~" . w Papierni pod Myszkowem, 
za spóźmame się do stołu nadesłano do na­
szej redakcyi, z przezuaczeniem na korzyść 
"dzieci z pod parkanu. (Stołowczyków). 

- Ił.ł. 2 złożyła pani W. na mieszka­
nie dla biednej rodziny Stołowczyk, opis 
nędzy której podaliśmy w numerze "Ty­
godnia" .... 

- \\'ypadki w guberuJi. w ciągu 03ta­
tniego miesiąlCa byłn w guberni pożarów 87: w td 
liubie z podpaltmia 40, w ~kutek nieostrożnelrO ob­
chodzenia Się r. ogni"ffi 8, źle ntrzymywanych ku­
minów 11, od pioruna l, wskutek niewiadoIDH!. 
PI'zYCZfD 27. Wypadllów nagłej śmierci było 26, 
Samobójst,,, 4, Dzieciobójstw 3, Zabójstw 5, Ra · 
!lUDki 3, Zna.)"ziono martwycu zwłok 2. 
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- Z Zaloopanego pod dniem 12 b: 
m_ donoszą nam o ciągłych deszczach I 
zimnych bardzo nocach. Dni znpełn~e p.o­
godnych do owej daty było zaledWie kIl­
ka; to też Tatry urocze co ch,,:ila stają się 
niewidzialne niknąc w mgle I chmurach. 
Letnik6w w'Zakopanem jest obecnie 1500, 
kuracyjusz6w w .zakładzie wo(~oleczniczym 
D-ra Chramca bhzko 120. Z PlOtrkowa ba­
wią dotąd pani W. z c6rką i p. R. Z wy­
bitniejszych osobistości bawią: minister Za­
leski, Smolka (stary) i Syn jego profesor 
uniwersytetu, Jelinek (ten już wyj~chał), 
Sienkiewicz, Gerson, D-r Baranowski, D-r 
Florkiewicz, Olszewski red. "Kur. Warsz." 
pp. Ochorowiczowie, wreszcie sporo jak 
zwykle literatów, adwokat6w, rejentów, 
doktorów, a jak w tym roku, zjawił się no­
wy iywioł: przemysłowców i bogatych ży­
d6w. Wszystko to lokuje się po willach 
w Zakopanem Kuźnicach i Jaszczurówce, 
tak, że mało kogo można zobaczyć, jeHli nie 
bywa się stale w Kasynie. Dla chcących 
się bawić, bywają w każdy czwartek w Ka­
synie, a w każdą niedzielę u D-r Chramca. 
reuniony tańcujące, Przeróżnych koncer­
tów wokalnych, muzykalnych, de~dama­
cyjnych bez liku, lecz wszystko llchota. 
Nikt też nie przyjeżdża do Zakopanego na 
koncorty-ale raczej nęcony cudowne m je­
go powietrzem i wspaniałą g6rską panoramą, 

Wiadomości 

Linije kolejowe rzą.do~e, bez wzgl~­
du na swoje położeme l kIerunek z chWI­
lą, gdy w rezultacie trzyletniej eksploata­
cyi wykażą niedohór lub też brak źródeł 
dochodu, bedą oddawane towarzystwom 
prywatuym ·w dzieriawę lub ad ministra­
cyje. Do takich właśnie linij w Królestwie 
Polskiem należy: siedlecko - małkińska i 
brzesko-chełmska, których administracyj a 
jedynie mogła się opłacać towarzystwu 
kolei żelaznej terespolskiej , teraz zaś, po 
przejściu tej linii do skarbu, administra­
cyja wymienionych kolei stanowić może 
tylko ciężal:' 

= Bilety dla uczniów, Wobec blizkiego 
końca wakacyj szkolnych, millisteryjum 
komunikacyj zamierza wprowadzić w jak­
najkr6tszym czasie projektowane pasażer­
skie bilety ulgowe dla uczących siq, 

Przemysł i Handel. 

'-O'> Wywóz wędlin, Celem wywozu na-
szych wędlin za granicę na większą skalę 
utworzyła się sp6łka, kt6rej firmowymi 
wsp6lnikami są pp. Józef Wyszomirski i 
Kazimierz Darowski, Do wyrobu wędlin 
urzadzouo warsztat masarski na fol warku 
Surdy, nieopodal Rożyszcz, stacyi kolei ki­
jowsko-brzeskiej. Spółka vrolyńska zamie­
rza prowadzić nietylko handel hurtowy, 
lecz i detaliczny. Agent sp6łki udał się za 
granicę, celem załoienia sklepów w Berli­
nie, Wrocławill i Hamburgu. W Warsza­
wie także podobny sklep ma być otwarty. 

'-O'> Ciechocir'lskie warzelnie soli. Wypu­
szczoue niedawno w 40-letnią dzierżawę 
towarzystwu akcyjnemu ciechocińskie wa­
rzelnie soli, wkrótce, z powodu przejscia 
pewuej części akcyj w ręce kilku ruchli­
wych przemysłowc6w łódzkich, będą one zna­
~ftnie powiększone. Obecnie prowadzą się 
'f.?8oty około gruntownej naprawy dw6ch 
.QWny;ch zabudowań, w kt6rych pomiesz­
czone będą ulepszone kotły do warzenia 
solanki i sust;arnie, a nadto nieczynna od 
~nużflzeito , ćzasu trzecia tężnia będzie uru­
cbpl1liQną, .t.'\l!:, że z puszczeniem d w6ch 
llOW'y.<ttl wau~elni i trzeciej tężni produk­
cSjf1 ś~H' dQsię~ttąć ma najmniej 500,000 
p~~(n\r l ·ti'~zlil~ , .fe<tJ:locześnie z powiększe­
mem wal'zelp. ,s01l,1ych zarządzone będą 
studyja i poszukiwania w okolicy Ciecho-
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cinka pokładów soli w ziemi, 'przez świd~o­
wanie do 250 st6p głębokoścI, gdyż kIe­
rownicy zakład6w prawie są pewni znale­
zienia w ziemi jeżeli uie pokład6w sol­
nych, to przynajmniej nowych źr6deł so­
lankowych. 

'-O'> "Nowoje wremia" podaje następujące 
szczeg6ły opracowanego w ministeryjum 
skarbu projektu do prawa, dotyczącego 
zmiany przepis6w o wydawaniu pozwoleń 
na otwieranie przedsiębierstw handlowycll, 
przemysłowycll, akcyjnych i innych. Do­
tychczas, dla otrzymania pozwolenia na 
otwarcie takiego przedsiębierstwa, należa­
ło przedstawić projekt jego ustawy, przy­
czem zatwierdzenie ustawy połączone było 
z licznemi formalnościami, pociągającemi 
za sobą znaczną stmtę czasu· Wskutek 
tego, ministeryj um uznało konieczność za­
stąpienia systemu wydawania pozwoleń 
uprzednich systemem meldunkowym. Dla 
r6żnego rodzaju przedsiębierstw opracow.a­
no ustawy normalne. Dla przestrzegam a, 
aby w ustawach oddzielnych nie były do­
puszczane zboczenia od ustaw normalnych 
i istniejących przepis6w prawnych,. przy 
ministeryjum skarbu utworzony będZie ko­
mitet nadzorczy. 

'-O'> Z_rot cła. Ważna dla przemysłowców 
oaszych kWtlst,yj:\ zwrotu cia. od bawełny i mate­
ryjałó IV farbierskich przy w ywozie tkani n b Hveł­
uiallvch ta el'a.ńicc j~8t jui; ostatecznie załatwioll~. 
W ~ 27 • Wiestnika fill'lnsów· zuajdujemy uastę­
pująco rozporządzenia: 

B. 
Przepisy o porządku rewizyi i przepuszczanIa przez ,qra­

nicę wyrobó/k bawemian!}clt, W,If/l 'Ożonych ze zwrotem cła 
od bawełny i i,mych materyialów surowych. 

(Z" twier ,zone przez lIarząd"~ljąCAgO ministe· 
ry,ium skllrhu rlnia 5 czerwca 1892 r. tymcza­
sowo na rok jeden). 

1) Rewizyja eelna towarów bawełnianych, prze-
7.113czonyl·h na wywóz za granicę ze zwrot~m ch 
od użytt'j do ieh wyrobu b~wełny i innych matery­
jałów ~lIrowych, uskutecznia się w flbrykach i skła­
dach towaro '''ycb, lub tl'Z na komorach_ 

2) F"b"ykan"i i kupcy, życzący ~obip, ażeby re­
\'I'izyja przelllHczoU ych na wywóll 2a gr1nicę towa­
rów haweini"nych była dopełnioną w faor)'ce lub 
Rkładach, znajdujących się w lUiejFcu stałego ~łużbo­
wego z!łDlieszkaniol kontr·/Jera celnego, zll.wia<1amia ' 
h go o tl'IU piśmiennie w Rpecyjalnie do te60 za· 
prowadłonoj księdze RznUI'owej, wvsy łanej przez de, 
partament oelny, pr 'fycZl"m, dla uniknię~i'l. uieporo· 
zumieu, owaezlIJl!: dzieli i gndtinę, w której to usk u­
teczniono_ 

3) Kflntr'ller przystępnje do rewizyi towarów w 
tyru':unym porfądku chronologicznym, w jakim 
wpływają z~wia.doruieni8. U ~tępstl, a od tego pr~e­
plSU mogą być dOiJusz ,zane tylko za zgodą ilFób 
inttlreaowanych, a także w tych wypadkarh, jeśli 
';.adpklar .. wnoe do rewizyi tow:!!"y, po przybyciu d , 
f. bryki Jub sliładll kont;'olera, oka.zą się uieprzyg l­
towauellli do rewlzyi, 

4) Fabrvkall~i i kuPCY, życzący 8nbie, żeby re­
wizyja ich tow'lru IIsknt(,c;lDioną byh poza obr .. -
b~ID miejsc stałtogo słnżbowI'go zamipubnia kun­
tl'olera, z~' racają ~ię z takiem l'.awiarłomieniel\l pi, 
śllliflunie lub tełtl>{raficznie d, osoby; któ,ej po\Vie­
r'lone tJędzie ogólne zawiadyw:lnie rewiz)'j'l, celną 
prz~znaczonych <lo wywozu tkanin bawełllian) ch, 
która to O~Olld p ~,Jeci o<lpowierlnil'mu kontrolerowi 
dopełnienie wszydtkich czynllośdi rewizyjuych w f,l­
brykach lub skład Ich, wskazanych przez zawiada­
mi~j1\ce!{o_ 

b) P"le'ellill wyjazrlu dla czynnO/jci rewlzYJ~ycl1 
1; IIllejsca stałpgo zamieszkania dłużlJoWl'go kuntl'o, 
lera wyk(HI) wa się po załatwieniu wniesionych do 
ksi~gi CLI't. 2) zawia<lomień miejB<lOlvy(ll\ fabrykan­
tów i kupcó.". 

6 Pr;ed &konstntowani~m ilości i g 'ltunkn towa­
I'U, stoiownie d~. ul5'ęnów a, 6 i c punktu i Najwy. 
żej ,atwi,,"rll,oneJ w d, 3 (151 luttl!ro 1892 r. u'lh"";L, 
Iy rady pf,ńltWIl. O. ZWr()C,11 cłn .od ba:-vetlly, kon­
troler oloowląz 'ny J",t przckon3c SIQ, ze prz\l1st'l­
wiony do rewil'.vi towal' wyrobiony .ie~t wyłącznie 
z hawtllny. Prl.ymieszka illllycb IIIatcryjałó'v <lo, 
llus/cza się tylko \V Z;\"O',iolliaell tO IV'\rU_ 

7) PI'zy~tęl'lIhc na.tę;lIIio do określenia gatunku 
to\\'aru, kOLt"uler powillieu kierować si~ n;lstępu, 
j'lcpmi zas.I,lami: 

a) Z:l towary b Iwelniane surowe i bielone u\'l'a­
Żd Alę tylko t;!kie, w których oprócz zab;l\:wielJil 
brze.ów tkllniny, stem(Jli, k:>lo "owych ZlIal:o\V fI­
łlt)'CZII}'ch, pa.ków niestano\vią'ycll w,zor~ w ,tka­
niuie i apretnl'y, choćt>; lekko zabarWioneJ, nIellla 
ża.luy~h malPryjalów flrbierskich. 

b) Za t(\waq' ba weł~il\nll, . f~rbo~'I"ane ,na kol~r 
czerwoll'!,·adryjanopolskl, Ilwaz~H Sl~ .tak,P , w kto­
rych prawd~ .. ,.y lub 8Ltuc~ny barwnik marZ3nllV 
(krapu) utrwalouy jeit w całQj masie pn<;dzy l~\, 
tkatoillY, ,'hociażhy U9 zr.barwionym w ten s~osob 
grullClO były naatęj)nie wydrukowane wzory wne-
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mi farbami. Wyroby tego rodza.ill mog~ mieć ko­
lor eZf'rwony rilzmaityeh odcieni *), 

c) Wszystkie iune wyroby bawełniane, niepod­
chodzące pod oil:re-Ienia zawarte w poprzednich 
Ilunktach a i 6, powinny być uwazane z~ drukowa.­
n('l lub farbowane na kolor czerwony nieadryjano­
polski, 

8) Pod rzec~ywi~tą wagą tkanin bawełuianych na­
leży rozumieć wagę 8snwgo tow&ra, bez wflwn~­
trzuycoh wałków drewniany ch, ramok, okłaliek i i n­
lI!'go opakowania, oprócz naklejonych I'tykiet, pl'zy­
szytych płatków lub kartOJk z napisa.mi, sznurków, 
tasillmek lub "'stążek, używanycb przy opakowy­
waniu handlowem t.owaru, celem uniknięcia rozsy­
pani a się jego w drod~e podc~as przewozu. 

9) przy okrcślaftiu rzeczywistej wagi przędzy i 
nici hawelnianych, nawiniętych ua szpulki, krążki, 
gilzy papierowe i t. p., waga tych przyb<lI'Ów do 
... pal;owania potrąca się z ogóln"j wagi ich z towa­
rem i w tym celu przeważa się, wedłu!{ wskazó­
wek kOlltrolp.ra, pewien procl'ot opakowauia. 

10) Po okrpślenin wyzej wskazanemi spo~obam! 
g~ltllnku i ilości towarów, kontroler przyst.ęp'lie do 
ich ostemplllwania, przyczern, nakładając "bok wy­
ciśniętego stempla fabrycznego stempel celny, uwa­
za, żeby ten ostatni był zupełllie dol;hdny i kolo· 
rem f~rby odpowiadał wymaganiom uwagi do art. 
160 ust. handl, wyd. 1887, t. j. IIby na to\Varacu 
hialych i jasllych stompel celoy był ciemny lub 
czarny, a lIa towltrach czarnych, lub ciemnych­
biały, lub czerwony. 

Na przęd .. ę i nici skręconp, wyw?zone.w paczkach 
i motkach, stempel celny może byc WYCIŚ,"~ty obo\( 
fabrycznego, na kartkach p~niHU, naklejonych na 
wę~ły sznurków, któ:emi obw,~',ane jest opakol"a­
nie; nitki i przędza, W) wożone Ila gilzach, szpul­
k:\ch i t p., powin:ly być pl'zedstawiane rio rewizyi, 
po zaopatrzeniu już przedtem w stemple niJtyl ko 
fallry"zlll", Ipez i celne, wedlug pl'zflpisll.n<lgo rysun­
ku, !<porządz<'ne i nałożone ua towar przez samych 
,daści"IP\i towaru, 

11) Po ostemplowaniu, towar opakowuje się osta­
t~<lzuie w skrzynie, heczki, Kosze, lIelo i t. p, po­
mieszcl.enia, przyczpm l;outroler dopiluowuje, ze by 
pomieszczenia te były dogorlne dla nałożen;a plomb 
celnych, t j. żeby po nałożeniu tyc" plomb, towar 
nie mógł być wijętym z oplombowanych powie­
ptczeń, ani też zamieniony bez u"ru8zenia plomb, 
lub uszkodzenia sZllurków, na któl'ych są one za­
wieszom'. 

12) Plombow loie sl<rzyń, ue czek i illnych po 10-
boych pomieszczeu, usl.uteczalia. się u ich pokrywy 
i ńua, tak, żeby sznurek z drutem objął kolpjllo 
urzewi,wcone brzegi z jedhej strony bo~u i pokry­
wy, z drugiej zaś-boku i dna skrzyni lub bec7.ki; 
ll"stęp"ie klińce tak wier4clluiego, hk i dolnego 
sz.lur"a, zawiązują się w węzeł, II na p(jzost~łd ich 
końce, ni<ldalej jak w odległo~ci ca la 0<1 węzła, za­
Wle~za się i wyciska ętemplem przepicl'lnym, wre­
szcie o bs ... J wa się, celem ubezpieczeula od nSLko­
dz~ń, plomba celna. 

13) Bl'le, pacloki, ko-ze i tym podobne pomiesz,:ze­
nia winny by.) oJl'.kowane w plÓtllO, grubfi tkaniny 
łnb l'ogJże. Takie opakowanie winno składać się 
z jed'lej lub dwu sztuk, stugownł\l do opakowywa­
nt' go pomieg7czenia i zs~ywać lIię n l wszyst> ich 
,zwach sznurkiem z dl·ut.'m, bez wsz .. l'<ich guzów 
i węzłów, na którpgo Icońcp, złącz()ue i związauO! w 
węl.~ł. naklatla s;ę plomba celn~_ 

*) Znamiona, dające możnośu odlóżnienia. zafar­
bowania adryj!l.lIopoI9ki~~o od zafarbowania na ko­
lor Merwony innemi ul\rwnikami, są n'~GtęIlUJąO ' : 

1) Przędza i nici, zafMbowallp' ua k tior clt'r,,:o­
ny adryjallo :,olski, \vydai'~ 1..ap:lch olt'ju zgor~knla­
łe!!o i W dotkni\l~iu ~ą t tngte; przy t .. lI.kt' ... ·aUlu Jcb 
ete'e 11 m,,?;na wykryć oblcnuść thlszczó\v. 

2) Mocny spirytus 960 tr. nill d?ia.bl 0:\ pl'zędzę 
i tk 'L11iny, zabandone lIa kolor arlryjanopolsld, na­
wet przy zagl'zbniu dn temperatury WI'te'tia, pod­
(~zas gdy towary, zabarwlOlle niektóremi innemi 
f Irbami węglowelIIi, tracą kolor pod rlzhlalliem spi­
l'ytllS'l, przycz-.m f<irba puecllo(lz I \V ro l. t I'\'ÓI', 

R) K\<'as soloy, O tęgośd l0 B., puy zwykłej 
temll ,,rat'lrle, a lIaw~t przy n:l gnani u 400 C., "iI! 
lllllenia c zt'l'wonego kolorl1 ad I'yianopolskil'gn, pod­
czas gdy zaharw;enitl iouemi ezerwonclIli farbalai 
węglol\ emi, pl'zy takiem tl'al,towanill. przeehodti 
'v kolor żólty, oprócz z'lb.lnvienia fll'lIl! ku ngn, 
które, (Jod działaniem słab~go kwaslI ~oluego, pl'4y­
ui!' .. " charakte.rystyr.zuy kolor uiebie~ki, 

~I" Prly !{'Jtowaniu tkaniu lub przędzy, zafarbo­
wanych n!\ czerwony kulor a'lryjanopol~ki w t'>lż­
SHln kwasia snluym, lali: farbiOlrski rozklada się 
lilio częśoi ~kłll.do'N", p;'zyIJ?om wydzi .. \;\ się Clrb", 
któl'a, (J"d d,;alanietu 31l1oniilkJ, p:zyb:~ra barwę 
ni,.bies I<o-fiol~tową. 

5) r kil. lIilly i przędza. zabar wiohe na czenvony 
IlOlor arlr yjal,opol.<I, i, nie zlIILIIl iah się pod dz.ała­
nielll ~:>r1 y I!ryząrt'j o tęg ' ŚCI lOB" Da wet pl'zy 
dłuższeOl Ich gotowaniu, przyczem (Jłyn alkal;czny 
pr1\)'biern tylko 8tll. bo cZt"'WOllą bar" t; z odcieuitlm 
fioletowy'''; tU' lilie towary, zafarbowaue uie na ko­
lor cz~rwolly adryja.nopol<ki, przy takiej operal'yi 
traca bl\rwe. 

6j - N<lkon'ie~, tkan ioy i prz~dzĄ z'lfarbowane ni" 
nt\, I<olor czet'wouy adl')'j:lUopol.ki, pod dzi ,łaniem 
kwasu azotowdgo, o tęl(IJ:!ci 6° Ho, j-dllt! tl'acą ko­
lor, inne pozosmj1ł CZdrWOII emii at1ryjauopolekl6 zaś 
zdfarbo\\"l\.nitl CZMwon~ zlUieui,~ s'ę IV barwt) żółto­
pomarańllz.1u ą-



Sprawy Ziemiańskie. 

x Komitet towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wydał nową instrukcyję postę­
powania we władzach towarzystwa przy 
załatwieniu żądań stowarzyszonych, sprze­
dających całość lub część d6br przy pomo­
cy banku włościańskiego. Według instruk­
cyj, dyrekcyj e szczeg6łowe będą mogły, 
bez upoważnienia dyrekcyi gł6wnej, zezwa­
lać na urządzanie oddzielnych ksiąg hipo­
tecznych dla części dóbr, obciążonych po­
życzką towarzystwa i sprzedawanych przy 
pomocy banku; zezwolenie to jednak może 
być dane tylko pod warunkiem, że cała 
pożyczka towarzystwa, pewne dobra obcią­
żająca, zapisaną będzie w kaZdej oddziel­
nej księdze hipotecznej, dla części tych 
d6br założonej, z objaśnieniem o niepodziel­
nem obciążeniu wszystkich części d6br. Je­
śli całe dobra pożyczką towarzystwa obcią­
żone, mają być od niej zwolnione, właści­
ciel obowiązany będzie spłacić towarzystwu 
całą nieuDlorzoną jeszcze resztę tej pożycz­
ki, oraz wszelkie inne należności, tak wy­
magalne do końca półrocza, w którem zwal­
niająca decyzyj a zapada, jak i wymagalne 
dopiero w p6łroczach późniejszych. Przy 
takiej spłacie wszelkie, jakiebądź ulgi wła­
ścicielowi udzielone, tracą swoje znaczenie. 
Jeżeli część d6br, obciążonych pożyczką 
towarzystwa, ma być od niej zwolnioną 
właściciel obowiązany spłacić towarzystwu: 
a) część nieumorzonej pożyczki, całość dóbr 
obciążającej, wyrachowaną przez władze 
towarzystwa; b) wszystkie zaległości, odno­
szące się do całości pożyczki, obciążającej 
dobra; c) tę część wymagalnych", później­
szych terminach zaliczeń, do ogółu dóbr 
od;1loszących się, jaka przypada na zwal­
nianą część tych dóbr. Przy takiej spłacie, 
wsdlkie ulgi właścicielom udzielone, tra­
cą swoje znaczenie tylko o tyle, o ile od­
noszą się do części dóbr, zwolnieniu ule­
gającej. W końcu nadmienić należy, że 
gdyQ;y w czasie wydania przez dYl'ekcyję 
główną decyzyi zwalniającej całość lub 
część d6br od odpowiedzialności za pożycz­
kę, dobra te były pod sprzedażą za należ­
ne towarzystwu zaległości, postępowanie 
sprzedażowe dalej prowadzonem być powin­
no. Również rozpocząć i prowadzić należy 
postępowanie sprzedażowe przeciw dobrom, 
kt6reby przez dopuszczenie zaległości wy­
wołały potrzebę zastosowania do nich środ­
ków egzekucyjnych. 

X Zakład ogrodniczy. Zwiedziwszy w 
eiągu czterecll lat naj słynniejsze zakłady 
ogrodnicze w Niemczech, Holandyi i Fran­
.cyi, i ukończywszy w ostatnim roku stu­
dyja teoretyczne w Heidelbel'gu ze sto­
pniem doktora filozofii, p. Kazimierz Szy­
mański nabył w powiecie sandomierskim 
cztery włóki ziemi urodzajnej i urządza 
tam wielki zakład ogrodniczy. > 

X Hodowla królików. Donoszą z Warsza­
wy, że na Szmulowiźnie kolonista K. za­
prowadza hodowlę królików rasowych, t. j. 
najodpowiedniejszych do celów jadalnych. 
W zakładzie mają być utrzymywane wszy­
stkie rasy okazów, cieszących się najwię­
kszym popytem w tego rodzaju przedsie­
biorstwach licznie rozsianych w okolicach 
Paryża. 

Z Biblijografii i Prasy. 
Wyszły z pod prasy na8t~pujące nowości: 
- ,,~bolerR. jej i~tota, prz \"llzy n y, objawy, 

szerz~nlP, SIę, sposoby zapolJil'!rauia i leczellie"­
skreŃłił D-I' Józef Starkm311, WIJ,f~,awa nakładem 
. 8. Orl/ł'1bmndta RylIÓW. ' 

- ,,'" i8h,", kwartalnik etDo~raficzDy tom VI 
.(za kWil'cil'ń, maj i cy.crWitlC r. b.). Zl'sl,yt ten u­
wiera: ~ Wojna zydow-ka, pnyc'ynek do studiów 
porówna wczyt'h f Jad litera Inrą lu '10 wą K, pr .. ~z I ~"a­

'Da Frankt;;-" Po,laRia o związkach mię~zy naj­
bliżs7em rO ,lzeń"t\\'elll. Clt;ŚP I. Syn i matka (d,J­
koń"zeniel, przp,z Brolli~ł3""a GraIHlwskiego;-Przy­
t'Zvnp~ do .t'tllografji Kn'I-o\4 laków. z IRtll'"lja,"i, 
<dokoDCIOnltl), przez Zygmunta WaailewSKitlgoi-
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Waż w mowie, pojęciach i pr:~lttykach ludu nasze­
gn - (dokończenie), przel Erazma Majewskiego;­
Fdlklorystyka chorwacko-serbska. Przegląd hi8t~­
ryczno-biblijogrl'ficzny, (ciąg dals,-! l, pr~ez StanI­
sława Cis"f\wskiegoj-Wieul'nia ma>.ul'slue, (c. d.), 
przez M. TOfppena, przekład Eugeuji ~ilt.:.!Ó\VIlr,.~ 
Poszukiwania;-Biblijografija, krytyka I wladomoscl 
bieżące. 

- "Facet", wesoły kalen~arzyk na rok 1893 
nłożony przez redaktora ~Mucby" i cieszący się sta­
lem od lat sześciu powodzeniem. Cena kop. 20 

- 'W ostatnim zeszycie "At.ellel1m" 
znajdujemy arlyk,1ł Ludwika Jenikego który na 
polil!ltawio wspomnień osobistycb, oparty n" pracach 
Chmielowskiego i Skimborowieza. kreśli sylwetki 
najbliżs:tego grona przyjaciółek Gabrypli. Wspo­
mniawszy we wstępitl o ftEntllzyastkaoh" wogóle J",­
nike odtwarza wizerunek Żmichowskiej, na tle jej 
żyeia pryw.\tnego_ Są to okruszyny wspomnień,~. 
dzielone antorowi artykllło przez jedną z OC1.enUIC 
poetki, ale nawet w tych okruszYII'lcb. w tych dro­
bnych Iysach, odź\vierciadla się duchowa fizyoguo· 
mili. tej przeczyst .. j dnszy i !Iajłep~ze~o serca, wiel­
kiego polotu geniuszn. Opowiada drobiazgowo autor 
artykołn, jak Ga'lryel:L była w stosunkach towa­
rzyskich ujmojącoą, jak pr7.ez pełne taktu P~8t.ępO­
wa nie umial" uietylko zjednać sobie otlc7eOle, ale 
i wywneć na nie wpływ. Wiell' z ftFntu1.yaste.k" 
k ryje już zimna mogiła, prace, jakie mamy'" Icb 
dz iałnlllości, są wyczerpująoe, ż.\ ws~omniPć t" u · 
stt;py rlzieła Chmielowskiego: "Autorki pol~kl!l XIX 
w.", które o /licb mówią, a jednak .nawet ~ro~oy 
artykuł Jllnilt .• 'go czyta się z prawdzl\\'em zajęCiem 
i mimowoli na~nwa się myśl, że tak bo!taty mate­
ryjał powinien jesl!~ze znalt'żć iiwe~.o hi.toryka. W 
grouie, cytowaoem pr7.ez Jtloikegll, było wszak kil­
ka talentów, które mOl?łyby jeszcze wiele o 7.ebra­
niach na miodowej po~i,'d1.ieć. 

Z innych prac tego Zp'~'lytJ, na którym byn~j­
mnipj nie znnó letniej posuchy mqteryjału, zasługu­
je na wyróinienitl Edl'rarda Przewózkiego "R,'d,)~ótI. 
dażtlnia 8ymbolizmu~ i Bronisława GrabowskIego 
"Trylogija antyczna'" literaturze czeskiei:" Sto~a­
flek n:.8Z do pi~mienl1ictwa czeskiego jest D1enormal­
ny -- nad Wp,łtawą o wiele wi~cej o nas wiedzą, 
uiż my o nich 

- Gazeta. rzemieślnicza- zqm!t>rza w r. 
b. po n raz pierw~zy puścić w ś\viat "Kalendarz rze­
mieślniczy'~ I plan dobry i wydawnict"·o poiyttlcz-
09. Zajmie 0/10 pusteruuek dotąd nieohsadzony. 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- Dnia 6 (171 października w sądze okręgo~ym 
piotrkow~kim lIa &pn:edai w drod~tl działów nleru­
cbomości w m. Łodzi pod }i 1082 -d od rs. 1000. 

- Dnia 2 (14) paźdZiernika. w zjeidzie sędziów 
pokoju w m. Cz~stochowie na sprzedaż placu pod 
.'i 8C6·a (674) z piętrową kamienicą od 2000 rs. 

- D. 6 (17) października w sali zja~du Ręd.7.iów 
pokojn 3'110 okr. piotrkowskiego w m. ŁodZI na. 
sprzedaż placu domu drewnianego i zabudowań w 
ID. Zgierza pod M 369 położooych od 1000 rd. 

- Tegoż dnia tamżcl placu, domu drewnianego i 
zabudowań pod}i 6~ w m. Zi~rzu położonym od 
rs. 2óO. 

- T~goż dnia tamżll na sprzedaż pllicu i domu 
mnro\'l'allego z zaLudowaniami w m. Zgierzu pod }i 
265 od sumy 2000 I'S. . 

- 6 \\'rz~Śllia (24 sierpnia) w gminie Górki w 0-
s:l1zie TUHzyna na spuedai 40 korcy żyta od rs. 
140. 

- D. 6 .. rześnia (25 sierpnia) w urzędzie po­
wia towym częstocho\\'~ltim na oodanie wentrepry 
zę przeprowadzenia 2000 >ązni rowów w Icśoictwio 
krzellickiem tJdzialll Herby od 661 rs. 

- D. 6 wrztśnia l\!4 ~il'rpnia) w magistracie m. 
Będzina Aa tuechletoią dzierżawę docbodów z tar­
gowe!!o i jar mareznego w m. Będ~illie od rs. 886 
kop. 76. 

- D. 15 (3) wrześni'l w zarządzie górniczym w 
SlIchcdoiowitl na SlJrzedaż t) 400 pudów żclaztwa z 
ruI' i innego od 913 rs. 98 kup. 2) 1182 plldó"­
zelaza z Frzepalonych rur i 2600 pudów w brakacb 
odle .... ów od 1756 rs. 80 k. 3) t95 puiJ. żelaza w 
duźych kawałach /lad to 1952 pudów takiegoż żela­
za i 500 pudów starego żelaza kutego od 1108 rs. 
86 kop.; 4) 2000 pud. z przepalon)'ch rur i 3000 w 
drobnycb kawałkach od 2431 rs. 11 k.; 5) 8,,41/ 2 
pudów shrego lant<go żela~a i 801/, pud. żelaz" ku 
te!f,o od 3911 r8. 80 kop.; 6) 4807 pnd 35 funtów ku· 
tego od 3100 rs. 76 1/. kop. 

- Dnia [) września (24, sierpuia) w urzędzie po­
wiee.e łaskim na odd:lnie w .. ntrepryz\;! naprawy 3 
mostów i budowę jed"ego noweg·' w m. I'abij:loi. 
cach oń 3016 rs. k. 33 iii mious. 

- W d. 26 (13) Sierpnia, l wrztlśnia (20 s;erp.), 
6 \Hztśnia (25 sierpnia) 1 \t3) i 6 (18) wrz~Śni:1, 
3 (1[,) 10 (22) i 17 (29) wrze&nia, 6 paź<lziel·. (24 
wrześ/lia), 11 paźdz. (29 wrzeŚ/lia), 15 (27) p~źd ' • 
i 10 listopada l29 "aź I~iernika) od !rodz. 10 Ii:l ryn 
ku w Łasku na "przed&ż ~ró"f, jdłowizny, kOlii 
wlerwhuwych i powozowych, wozów k ,tr"'t i róz­
n~go rodzaju mebli, Bprz;:tÓW domowycb, zhói, rze· 
paku i t. d. 

- D. 31 (19) sierpnia, 1 wU\'śnh l20 sierpnia) 
i 2 wrześDla (21 sierpni,,) w zarządzie blęztwa 
łowicki\'gQ w SkiHnit'\\'lcach na sprle,laz lasu w 
h:śni.ctwach Luboc.heńskim, &!ł.dziokim i Skit'rnio­
wIckIm w 12, a I 4 partYJacb. 

5 

- D. 30 (18) sierpnia w piotrkowskim urzę Izie 
po\viatow)'m na sprzedaż dwóch osad PQkarezem· 
oych lwanych "Biała" i "Kafeuhauz· w Wolborzu 
od samy 1213 r~. 

- D. 1 (13) września w gminie Rudnik WielIti 
w osadzie Koziegłowy ua trz.echletnią dzierżawę 
pokarczemnycb osad: 1)" Rodnik Wielki" ort rs. 6 
roczuie. 2) we wsi Siedlee 1ft 2 od 30 rs. 80 k. 

- D. 29 (17) sierpnia w urzędzie pow. brzeziń­
skim na oddanie \V en trep ryzę robót przy udbud)­
wlniu mostu i odmalowaniu inuych w m. Brzezi­
nach od 273 rs. 91 kop. in minu~. 

- D. 6 września (24 sierpnia) w urzędzie pow. 
radomskowskim na wzięcie w eotrp,pryzt oczyS1:­
CIa nia ulic i placów m. R!Iodornska od 1/1 92 do 1/[ 
~5 r. od r~. 60 in minus. 

- D. 6 (17) listopada. na sprzodaż nie'lIchomośili 
t. zw. Weinborta we wsi Pogonia 11m. Gzichów z 
murowanym piętl'owym domem i iunemi zabu10wa· 
niami od sumy 15,000 1'11. 

- D. 21 wrzpśnia (3 października) w sali zjA~­
dn sędziów pokoju w Piotrkowi e oa Spl zedai nie­
rucbomości w m. Rawie przy ulicy Nowomiej~kie.i 
pod }j 149 położonej a skhdająeej się z plaou i z 
zabudowań mipMzkaln~ch pogospodiłrezich, od 4:>0 rs. 

Kronika giełdowa. 
13 8ierl)nia. 

Obustronne powa;ne usiłowanie dotyczące roko­
wlIń cduych w Berlinie zapowiadają, zę takowe u· 
wicńczooe zo~taną pomyślnym skutkiem. Jak zwy. 
kle w podobnych wypadkacb giełdy z góry dyskon­
tują przyszłe zyski i dla tego te! kurs rubli się 
poprawił w przewidywaniu wielkiego zapotrzebowa­
nia lIa pokryeie spodziewanego wywozu zboża. 

Ryuek w ogóle mało był oży..-iony wskutek uic­
licznych zeb.rań giełdowych, jak się to corQczni" 
II tej porze powtar la. 

Obraeano przeważnie lista.mi ziemskiemi naimłod­
szej ~eryi po 102.70; Listy mie;.'{je dwóch ostatuich 
sP,ryi po 101.85 w zaofiarowaniu. Za obligi kanali -
zacyjne pl< cono IOI.ló 6% Listy pl'rowincyjon tlM 
w zaniedbaniu, z małym wyjątkj,'m listów łódzkicł. 
za które żądano 101 za piel'wsz,!: seryję i 100.75 
za liwie ostatnie. 

Z papierów państwowych f:lworyzowane b dr Li­
sty likwidacyjne w duźycb sztukach po 99.2& w 
drobllych zaś po 99.00. Za poiY'l'zkę we\\'nętr~u4 o­
siągano 95.60 przy żą.daniu 95.80. Notowaoo poźy­
kę wsohotlnią II emisyi po 103.25, zaś trzeciej po 
1043/,. 

Z P"źyczek premiowycb najbudliej :.!aimowano 
się biletami szlachockiemi nabywan) takowe po 193 
50 d. 194; drngą emi8yję po 22t, zaś pierwną po 
235 'l5. 

Z akcyi d .pyt.ywano się o h:mdlowe i dysko ':t.owff 
za pierwsze źąd.no 368, za drogie 325.60. Płacooo -
by wreszcitl 235 ~& akcyj!.' WMH. Tow. Ubezpie­
czeń od OKllia i 99~ za akcyję Waraz. Tow. ł'ab­
ryk cukru. 

Wedle notowań Biura Ba.nkowtlg.l G Izety LHo­
",ań. płacono: za mal'kę 4 'SIl, za f,a'1k 39J/, "a 
gulden g2 1/

" 
Ruch pociągów 

dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1892 r. 

a} w kierunku od g. I m. 
Warszawy do Gra-

nic!!: 
M 1 Kuryjerski (prZYIIb. 12 40 } w uocy (2 klasy) \ odchod. 12 45 
M 5 Pospil'szny {przy ch. 9 30 \ zrana (3 1:la8Y) odcbod. 9 45 j 
M 7 Osobowy {PrzYCh. 3 51 } po polu-

(3 klasy) odCllOd. 4 1 dniu. 
b) w kierunku od Gra-

nicy do War8zawy: 

M 2 Kllryjerllki {przYCb. 2 41l \ 
(2 klasy) od{ bod. 2 49 j 

w nocy 

n. 6 Pospiesz~y {przycb. 6 32 } wieczo-
(3 klnsy) odchod. 6 42 rem 

Ni 8 Osobowy {przych. 1 52 } w połu-
(3 klasy) odchod. 2 17 dnie. 

e) Poeiggi mieJscowe 
(3 klasy) 

I ~ 12{WYCh. z Piotrkowa 5 45 raoo. 
.MI 11 P r ,ycb. ~ War~z.t wy 10 

I 
45 wieczorem. 

11ft l:>{Wych. z Piotrkowa 7 00 wieczorem. 
\9 16 . Przych. z Sosnowca 10 óO rano. 

Dentyście S. Rosenblat składa serdeczne 
podziękowanie za zgrabne wyjęcie zęba. 

(1-1) Fabjan Fiszer. 

W~ Poleca się pierw.,~(),·zę· 
.~ tlll!1 Ił tlJlli BlItel .411-

gid.flk#. W tli. ()zę.dtlchowiet w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 
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i 100 maciór 
młodych dobrze wyrośniętych, średni 
gatunek (negretti), proszę przesłać wia­
domość do H'ltelu Litewskicgo w Piotr-
kowie, do pana i::lzymo ua. (2-1) 

WYNAJEM POJAIOOW 
Włouzimierza S2pińskiB60 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

* 

M 

Dla upięlisze-
• 

fila cery 

47łł łlYDtA TUALETOWE 
TŁUSZCZOWE: 

4711 Mydło Trydace. 
4711 Savon Suc de Laitue. 
4711 Mydło tureckie, prawdziwe 

różane. 

4: 711 l\Iydło Ylang-Ylang. 
4711 lUydło Yokey-Club. 
4: 711 Mydło Oppoponax. 
4711 Savon vanille blanc. 
4:711 l\Iydło prawdziwe fijołkowe, 

z naturalnym zapachem 
ftjolków; każdy kawałek 
w 1\j oletowem pudel1{u. 

Przy kupnie uprasza się zwracać uwagę na 
zatwierdzoną przez Władzę markę, która jedynie 
gwarantuje od falsyfikatów. 

M 24 Sprzedaje się we wszystkich 
z:na~zniej8Z;ych perfumeryjach i skia" II 
dach aptecznych. (10-1) 

mr . 

Nakłal1em i drukiem S. Orgielbranda 
~ynów w Warszawie, opuściła prasę 

ksiązka p. t. 

CHOLERA 
Jej istota, przyczyny, objawy, szerze­
nie się. sposoby zapobiegania i leczenie 

Skreślił Dr. Józef Starkman 
Cena kop. 10. 

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach 'vVarszawskich i Prowincyjonal­
nycb. Z prowincyi przesyłać mo zna 
markami pocztolVemi 1± k., kupujący 
50 egzem., kosztów przesyłki nie po­
noszą. (W. B. O. 1905) (1-1) 

WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS,_ 

WĘGIEL DRZEWNY 
SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 
i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 

ObstaluJlki JlaJezy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52 -29) -
W!~~11;!aJW Otto 

Adwokat przysięgły 
'VV Pio~rli::o'VVie 

przeniósł kancelal'yję do domu 
W-go Spana; wejście od ul. By-
kowskiej I-e piętro. (6-6) 
• _____ ł •• a._._ 

JaD St,r&hlall 
Adwokat przyBięgły powrócił i przyj­
muje jak dotąd sprawy tak CY­
wILNE jako też i KARNE 
do wszystkich instytucyj sądowych. 

f3-3) ______ e ...... . 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat. 

w Piotrkowie, Stary Ryne1<, dom po 
Koczol'owskim - wprawia zęby sztu­
·czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po połuduiu. (52-43) 

BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra­

jowych i zagranicznych 

"Rajchman i Frendler" 
w WARSZAWIE 

ulica Senatorska X~ 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach. 

redakcyjnych. 

..,.. Do dzisiejszego numeru do­
łącza się arkusz 22 powieści p. t. 
"Violeta Merian" 

przekład z francuzki ego. 

••••• f •••••••••••• ~ ~* ;l •••••••••••••••••• 
: ................. ~ ~ ................. . • •••••••••••••••••••••• i ZAKŁADY : ." .............. .,g ~ ............... :. 
1.- . - ~ ., ·"'1 
I 

t.1ł Upr"s .. s i ę ~z"llowną Publiczność o żą~.Die sklepach OLO\VKO\V • '" 

I.: St. ~AJEWSKid imS_ka I i I 
I .• - niektórzy 'przed"jąc:; bowiem nietylko zolecnją uporcie i stale ołówki ••• 

• za.gra.1dl"7.He, u1 e nB\Tct n!l5ZC tendencyjniE: rumią. - Adres fabryki: •• 
• !. (10-2) U l. Z l O ~ a 61. (5800 R. i F.l !. 

• Drlk'r;ka~LlteJgl'fieIDe I. 
~ I· ...... ·~··· .. ··~·: ~ 

rD-;r~;hls;~i~1 1--·i~·PlNSKU~GOł· .. _··--i 
~ fi) ~ ,. Polecają • vv PJ.ot.rl,,:o'WJ.e .e Polecają • 

~ 
~mraoiającej ~rleważnie materrW ~r~o~, ~otrzeoa ~d 1 ~t~cznia m~ r. ~. . .......... ; ......... . 

R t G ił 1,'· Wszelkie DRUKI • 
ZDOLNEGO DYREKTORA. TECHNICZNEGO, • 8[BS ra ospOuarSAIB: dla Banku Włościańskiego • 

który samodzielnie jużjako taki pracował. Pewna znajomość • własnego nakładu • i ohywlłtcli 7.iem~kich • 

~ J. c,'zyka ruskiego konieczna. Oferty z podaniem referenCYJ' ~ • ..: Przyjmują wszelkie I'oboty w tenże 

'

Druki dla Sądow Gminnych. zakres WClwQz'lce. które spiesznie i st.- • 
adresować należy do Biura Ogłoszeń G. Scba.berta w Mos- • . U l . • raullIe są, wykonywane po c e /III c II J. r z ę ( O 'VV. .1IU1illl'kowa"ych. • 

L!~~~~~~~ ........ ~j~~)~ ••••••••••••••••••••••• 
~~==~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

Re(laktor i wydawca Miroslavv Dobrzań.ski. 
-----------------------------------------

.ll;oallO.lffnlO IJ:CH3ypOlO. W drnkal'lli E. Pań.sh:ie~o w Petl·okowic . 
- - --- -------------------------------
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ciężką prac~ biednego magistra praw. Rennequin nie 
dał jej dokończyć. 

- Dość, dość droga pani. Widzę twego prote­
gowanego, jak gdybym patrzył na niego. Przyślij no 
go coprędzej i, jeśli tylko nie jest skończonym idy jotą, 
znżytkuję go. 

Wstał, dająg tym sposobem do poznania, że 

audyjencyja skończona; minuty bowiem tego króla pra­
sy liczone były na wagę złota. Odprowadził Violetę 

do drzwi. 
- Spotykam często pana de Pons. Pamięta 

pani co to był za głupiec?.. Jeśli można, stał się jesz­
cze głupszym. Co zaś do hrabiego Filipa ... 

Umilkł nagle. 
Violeta zbladła, jak ściana. Po raz to pierwszy 

od tylu lat wymieniono przy niej imię, które mia­
ła tak głęboko wyryte w sercu. 

Popatrzył na nią i zapytał łagodnie: 
Nie widziałaś go pani odtąd? 

- Nie. 
- Przejechał wzdłuż i wszerz Francyję, obszn-

kał cały Paryż i w końcu puścił się w podróż nao­
koło świata. Objechał go dwa razy i jak mówią, że ma 
zamiar puścić się jeszcze raz w podróż. Porzucił zn­
pełnie życie polityczne, a szkoda, ten jeden z ary­
stokracyi miał w sobie materyjał na reformatora. 

Otworzył drzwi od przedpokoju, w którym z 
dziesięć osób powstało. Powiódł po nich zuchwałym 
wzrokiem. 

- Brenal!-zawołał na lokaja.-Nie przyjmnj~ 
już nikogo. 
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kiedyś załatałem trzewiki. Zdaje mI SlEt, żeś ty mnie 
wtedy właśnie pokochała-przez wdzięczność. 

- Cóż znowu! Moją żółtą lalkę? .. Podarowałam 
ją już dawno małej Janissert. 

Siedział na krześle, trzymając w ręku wilgotne 
ręce stojącej przed nim dziewczyny, kolanami ściskał 
jej nogi. Magdalena odrzuciła w tył głowę i wygię­
ła się cała. W oczach chłopaka zajaśniały migotliwe 
jakieś blaski. Dziewczyna myślała, że to właśnie jest 
miłość ... 

Tymczasem Oktawij a, kierowana przez Fran­
ciszka, obrabiała z Violetą kwestyję pieniężną. Bar­
dzo delikatna i nieśmiała z początku, stawała się coraz 
to więcej natrętną· Nalegała bezustannie o zapewnie­
nie Lence przyszłości. Biedaczka niema stanowiska ... 
gdyby Violeta umarła-bo przecież wszyscy jesteśmy 
śmiertelni-na kogóż przeszedłby jej majątek? 

Przymówkami i rozlicznemi krętemi drogami 
zmuszono nakoniec Violetę do zrobienia testamentu. 
Długie godziny przebyte u rejenta, w których mó­
wióno wciąż o jej śmierci i t. d. zmęczyły ją sza­
lenie. Odetchnęła jednak swobodniej gdy nakoniec 
podpisała akt. Przynajmniej przestano już o tem 
mówić. 

Od tej chwili Rnynouardowie coraz to natar­
czywiej nalegali o oznaczenie dnia ślubu. Co niedzie­
la wychodzono na spacer. "Dzieci" szły naprzód pod 
rękę, za niemi postępowały "matki". Magdalena za­
chwycała się temi spaceram,', I Friln'ć&żłta: ~~ td gnie-
wały orle 'l niJcie~pliwiły. ZhltJdó#ał, .że io rzecz 

I • ' Viole\;~ MerTah. ~ I I II. ;"""11" 22" I 
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HmiesZlla, że się urządzają strasznie "po mieszczańsku", 
Co ten przymiotnik mógł mieć śmiesznego w oczach 
('zystej krwi mieszczanina, jakim był Franciszek , 
Violeta zrozumieć tego nie mogła. On to jednak wi­
docznie rozumiał, zzymając się ciągle na prowadzenie­
go "na pasku" i nudne konkury. 

- Moja droga - powiedziała kiedyś Oktawija 
cło Yiolety.- Trzeba nam kouiecznie coś postanowić 

i na coś się zdecydować. Widzisz, my panny o wie­
lu l'zeczacb nie mamy pojęcia, ale ... ja jestem nie­
tylko starą panną ale i doktorem!.. Te dwie młode 
istoty, takie młode ... takie sobą 7.ajęte. W tak bliz­
kim stosunku ... słowem ... ze względu nawet na ich 
zdrowie, wartoby coś postanowić. 

Wohec tego, Yioleta w ciągu pół roku, zmuszo­
na została pozwolić na związek, który z takim wstrę­
tem z początku odrzuciła. 

Ślub i wesele odbyły się w~ród tego pospolite­
go i ponurego otoczenia, które w Paryżu towarzyszy 
zwykle mahi.eństwn ldas średnich; na stopniacb ołta­

rza wązki dywanik, mało kwiatów, jeszcze mniej 
światła. Subiekci i chłopcy )\ "Kryształowej c7.aszy" 
wsunięci w niezgrabne surdnty,w białych bawcłnianych 
mocno długich rękawiczkach, poro7.siadali się z napu­
~z.oDą miną na siedzeniach powozów. Ors7.ak weselny 
składał si~ z państwa Martin, starego Desmarais, w 
długim po kostki fraku, spólników Violety, koleża­

nck Lenki i kilku kantorowiczów, kolegów Franciszka. 
~a galeryję widzów złożyli się odźwierni z całej 
ulicy Saintonge z panią Janissert na czele. )Iagda­
jell~, w białej tualecie, przy grubej swej cerze i ry-
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pan najlepszym, naj uczciwszym człowiekiem, jakiego 
znałam w ż)'ciu. 

- No!.. no!" Cóż to za komplimenta. 
- Wyratowaleś mnie pan od wielkiego nie-

bezpieczeństwa. 

- Ja?. ja to zrobiłem? 
- Tak, bez wątpienia. To też kocham pana 

j',a to calem sercem i niema dnia, w którym nie mo­
dliłabyw się za pana. Powtarzam, jesteś pan najza­
('lliejszym człowiekiem, panie Rennequin. Jeśli pan 
o tew nie wiedziałeś dotąd, dowiedz się odemnie. 

Rellnequin, zwany wśród kolegów Rekinem, 
tell szorstki, nieprzystępny, impertynencki Rennequin, 
tak był wzruszony słowami młodej kobiety, że nie 
wiedział, co miał na to odpowied7.ieć. 

- A pani - rzekł w końcu - pani jesteś naj­
dzielniejszą dziewczyną, jaką kiedykolwiek spotka­
łem. 

- Nie spies7. się pan tak bardzo, nie chwal mnie 
redaktorze. Przychodzę właśnie do ciebie z prośbą; 
usprawiedliwia mnie to tylko, ze dam panu sposo­
bność spełnienia dobrego uczynk u. 

- Postanowiłaś pani tedy pr7.yczynić się do 
zbawienia mojej duszy? 

-- Jest ono i tak zape\vnione, ale żaden w tym 
kierunku dodatek nie będzie stracony. 

- A więc, mała czarodziejko, opowiedz, czego 
ż:~dasz? 

Violeta opisała mu wtedy pana Martin. Skreśli­

ła barwnie obrazek, którego wczoraj była świadkiem; 
dwoje starców drżących przy wygasłem ognisku i 
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